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— * Dziģ odbędzie stę w lokalu tutejszego 
Towarzystwa Przemysłowego kwartalne zebrania 
członków, na którem będzie także mowa o 
udziale z naszej strony w wystawie 
bydgoskiej. 

Co się tyczy tej wystawy, toć znaczenie jej nie 
będzie takie, żeby od wzięcia udziała w niej 
przyszłość nnszej spółeczności zależeć miała; my 
możemy brać w niej udział, możamy sią od niego 
usunąć, ale ozy tak, czy inaczej się zdacydajemy, 
powinniśmy uważać na to, by powody, któremi 
się przy tem kierujemy, były słuszne i rozsądne. 
Tymeczusem w dziennikarstwie naszem wystąpiono 
z powodu tejże wystawy z pojęciami, które zda- 
niem naszem, niczem się w Życiu poprzeć nie 
dadzą i uowodzą co najniniej, że fałszywie za- 
patrujemy się na nasze stósnnki ekonomiczne. 

Objawiały się zdania po naszych dziennikach, 
že my Polacy przez wzięcie udziała w wystawie 
możemy się tylko przyczynić do jej uświe- 
tnienia; a ża to będzie ostatecznie wystawa 
niemiecka, więc będziemy dla Nieineów praca- 
wali. 

Uświetniać niemiecki postęp na naszej 
polskiej ziami, to jest niewątpliwie dla Polaka 
rzecz przykro, jeżali może nie poniżająca. Lękli- 
wości i draźliwości naszych pod tym względem 
nie powinniśmy jednak za daleko posuwać. Co 
się tyczy owego uświetnienia niemieckiej wy- 
stawy polskiemi wyrobami, to nam przynajmniej 
nie jest zupełnie jasną, jakby się ca stać mogło, 
Cały nasz przemysł i nasze warsztaty lepsze są 
nowej daty i niezbyt licznie rozwinięte. W oa- 
łem Księstwie w jednym Poznamu mamy firmy, 
któremi się śmiało pochlabić możemy, mamy rze- 
mieślników technicznie wykształconych, dążących 
do postępu, ale na prawincyi w większych mía- 
stach dobrzy polscy rzemieślnicy Bą wcale nie 
liczni, a są miasteczka, gdzia polskiego dobrego 
rzemieślnika trzeba 7 Świecą aznkać. Czamże więc 
mamy uświetniać pustgp niemiecki na ziemiach 
naszych ? 

Krążą między nami i takie zdania, że Niemey 
dla tego tak się starają o udział uasz w wysta- 
wie, bo bez nas wystawa bydgoska finansowo rów 
wnieby straciła, jak przed ośmiu laty podobna wy- 
atawa w Pozoaniu. Przypuściwszy nawet, ża tak- 
by się stało, to wierzyluy, ża mogłoby to naszej 
narodowej drażliwości sprawić pewną miłą satya- 
fakcyą. Ale cóżby miala znaczyć taka satysfasoya 
chwilowa, ktora przecież w walce ekonomicznej 
z Niewcami sił naszych nia wzmoże| Wrażenia- 
mi bronić się nie możewiy, tylko siłą, i winni- 
śmy dążyć do tego, aby w stósunkacii ekonomi- 
ocznych na naszej własnej iami zająć takie sta- 
nowisko, byśmy się nie dali z mego wyprzeć, 
abyśmy w tych stósunkach 1 w obeo Niemców, 
Taze g namı naszą ziemią polską zawieszkują- 
cych, stali wię potrzebnymi, niezbędnymi, 

W interesie naszego przemysłu, z którego mamy 
czerpać część środków naszego bytu, leżeć musi, 
byśmy przez doskonałość wyrobów naszych znaj - 
dowali pokup dla nich nia tylko w polskiej, 
ale tukże w niemieckiej publiczności, Na tę 
niemiecką publiczność przemysł nasz 
musi mieć konigcznie oczy zwrócone, 
bo publiczność ta stanowi dwie piąte ludności 
W. Księstwa, posiada dziś przeszło połową 
dóbr większych, ona także posiada kapitały, boć 
Żydów wusimy do niej zaliczać; publiczność ta 
jest więc znacznym  konstmentem na wyroby 
miejscowego przemysłu 1 rzemiosła, Im więcej 
Niemcy od nas kupują, tem więcej mamy do 
pracy, a o to nam własnie chodzić mnsi, ba 
od tego zuleży część warnnków naszego bytu ma- 
teryalnego. Dziś w Poznaniu w wielu dobrych 
polskich firmach, w wielu dobrych polskich war- 
sztatach, Niemcy i żydzi robią zakupne porówno, jak 
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Polacy, i powiedzmy otwarcie całą prawdę, ża ta 
publiczność niemiecka jest dla naszych duść po- 
żądaną, bo potrzebuje dość wicle i płaci dość re- 
galarnie. W Poznaniu mamy kilka większych 
warsztatów, utrzymujących się głównie z odbior- 
ców niemieckich, tak jak na odwrót są polscy 
konsumenci, którzy w niektórych artykułach za- 
kupna swe robią u Niemców tylko. Przy takich 
stónnkach, przy nader ostrej konkurencyi z prze- 
mysem niemieckim, nasi przemysłowcy wiuni 
wjtężać w każdym kierunku swe siły, aby i 
w publiczności niemieckiej znajdowali jak naj- 
liczniejszych odbiorców i z tych względów, zape- 
wne sią w tem ws-ysey zgodzimy, należałoby 
dobrym połskim firmom i warsztatom wystąpić 
na wystawie bydgoskiej, która bądźoobądź będzie 
zawsze wielką reklamę dla prawineyonalnego 
przemysłu. 

Niestety umiemy tak nieszczęśliwie plątać na- 
aze interesa ekonomiczne z politycznemi, z naro- 
dowemi, ża przez to nie dia wamocuienia ducha 
narodowego nie zyskujemy, a materyaloie bardzo 
sobie szkodzimy, 

Żywioł nasz żyja z żywiołan niemieckim w 
otwartej walce ekonomicznej, stósunki nasze 
bowiem są tego rodzaju, że inaczej bzć nie mo- 
że. My tymozasen, jak gdybyśmy chcieli gło- 
wą mur przebić, wychodząc z stanowiska czysto 
narodowagoa, marzymy o jaklemś odoso- 
bnieniu się tam, gdzie ono jest niemożliwe. 
Kupiectwo i przemysł chosmy dźwigać teoryą, 
żebyśmy tylko « swoich kupowali. Takby być 
powinno, tak hażdy z nas powinien robić, ale gdy 
się nasze dzienniki poczną © tem rozpisywać i 
podnosić to do znaczenią wielkiego, to w prak- 
tyce potem zbieramy skutkiem tego same straty 
i szkody. Słabı, nieusolni, zamiast starać wię a 
wydoskonalania się, będą się właśnie oglądali za 
tym rodzajem ofiary narodowej, która iw się w 
ich rozumieniu należy od narodu. Co zyskują 
zaś przez ta dobrzy kupcy i przemysłowcy? Po- 
Jaków więcej do ich składów nie przychodzi, a 
Niemcy odstraszeni opuszczają ja. Kiedy przed 
kilku laty uderzyły nasze pisma w ten ton, w 
przekonaniu, ża przysłużą się dobrze polskim 
kupcom i przemysłowcom, niektórzy z nich stra- 
cili połowę a nawet dwie trzecie klienteli nia- 
mieckiej, nie pozyskawszy w jej miejsce większej 
liczby polskich odbiorców. Pomiędzy nannteli- 
gentniejszymi kupcami naszymi w Poznaniu jedno 
jest pod tym względem zdanie: za te dobre 
i patrgotyczna chęci naszego dziennikarstwa I 
naszej opinii publicznej musieli grubo zapłacić. 

Nie będziemy potępiali owych pobudek naro- 
dowych, która w ten sposóh nakazują nam bro- 
nić naszego przemysłu i handlu, ale zapytujemy: 
jak można w tan sposób rozrywać interesa na- 
rodowe od interesów materyaluych; jak 
myślimy ratować bytu narodowego, opartego w 
naszem położeniu na ogn skach jednostek, gdy 
sami podcinamy materyalne warunki tychże 
ognisk? Gdzież tu dojść rachunku w naszem go- 
spodarstwie ? 

Ojnnia publiczna niepokoi się mocna o to, 
abyśmy przez udział w wystawie, a mianowicie 
w komitecie poznańskim, nie uronili czego z cha- 
rakteru, z godności narodowej. Że niebezpie- 
czeństwo może przy tem istnieć, nie będziemy 
przeczyli, ala na podobne niebezpieczeństwa ja- 
steśmy w burdzo wielu przypadkach wystawieni, 
a jednak nie ustępujemy. Dla czego i wśród ta- 
kiego niebezpieczeństwa nia mamy praoować dla 
własnego interesu a przy tem zachować i cha- 
rakter i godność narodową? Czy w opuszczaniu 
takich stanowisk nie leży także niebezpie zeń- 
atwo czy to mniejsze, czy większe? My nieraz 
z stanowiska czysto narodowego postanawiamy 
trzymać się z daleka, a jednak późaiej doświad: 
czenie i głębsza rozwaga nakazują nam wystąpić 
tam, gdzie wystąpić uważaliśmy sobie za ujmę 
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narodową, W parlamencie niemieckim mieli nasi 
posławie trzymać się zdala od rozpraw, a jedna- 
kowoż to stanowisko porzucili jako azkodliwa i 
uważają sobie 2a obowiązek wystąpić przy kał- 
dej sprawie, gdzie sig ważą interesa nasze, 

Nie popadajmy zatem w przesadę z podobnemi 
obawami, nia opuszczajmy żadnego stanowiska, 
choóhy nawet niebezpiecznego, gdzia tyłko choć 
małe wpływy rozwinąć możemy, i brońioy tam 
zawsze i interesów naszych i godności narodo- 
wej, bo nie ma stósunków publicznych, w których 
byśmy nia znaleźli wpłątanego czy mniej czy 
więcej naszego interesu narodowego, a gdzie nas 
nia ma, tam inni o nim dysponują. 


— Głód na Górnym Szląsku. Klęska 
głodowa zajmaja w wysokim stopniu wszelkie 
pisma niemieckie, i każe im mniej lub więcej 
spramiedliwia jej przyczyny oceniać, Urzędowa 
„N. Allg. Ztg.* odbierm, od któregoś z wyższych 
urzędników Górnego Śzląska, takie wyliczenie 
przyczyn tej okropnej klęski: 1) powodzie w r. 
1879, 2) ciągła deszcze w dwóch ostatnich lu= 
tach, które zbiorom bardzo szkodziły, 3) nieko- 
rzystna położenie Górnego Szląska i nieżyzność 
jego gruntów, które składają się po większej czę- 
ści z zimnej gliny, łuh z szarego piasku, z nie- 
przepnszczalnym podkładem, 4) liberalna ekono- 
miczne prawodawstwo z ostatnich 10 lat, z któ. 
ego wynikł ogólny brak zarobku, 5) wolność 
liehwy. i prawo dozwalające każdemu weksla wy- 
stawiać, 6) przyrodzona Polakom  rozrzutność, 
niegospodarność i nieoględność, 7) wolność pro- 
cederowa, powstała z niej wielka ilość szynków. 
i karczem, i z rozpajania się ludności wynikająca 
nieudolność fizyczna i moralna. 

— Wraz z wolniejącemi mrózami zawitała na 
Górny Szląsk większa obawa chorób zaraźłiwych, 
szczególniej w powiatach raciborskim, pazezyń- 
skim, głiwiekim i lublinieckim. Do Onau (Onana) 
za Raciborzem powołano telegrafem Siostry Mi- 
dosierdzia, ponieważ wybuchł tam tyfus głodo 

— Z Górnego Szląska piszą do „Germanii * 
Podczas gdy duchowieństwo katolickie, jest umy- 
slonie z komitetów miejscawych dla wspierania 
nędzarzy usuwane, w pewnej miejscowości powo- 
tano do takiego komitetu karczmarza, który jako 
człek sprytny a umiejący awe interesa prowadzić, 
stara się tych tylko zasila datkami, którzy oier- 
pią na nieustanną pragniączkę i wszystko, 00 Z 
REL otrzymają, przepijają m swego opio- 

una. 

Tenże sam aprawozdawoa pisze, że ludzia i z 
kuchen ludowych nie sę woale zadowoleni, a wy- 
pływa to ztąd, że kuuhniami tami zarządzają 
niemiecki panie, które potrzeb naazego ludu nie 
znają, i zastosować się do nich nie chcą. Gdyby 
komitetami kierowali księża, a kuchniami Sio- 
stry Miłosierdzia, byłoby wiele łatwiej lud nasz 
zgłodniały nasycić i zadowolić. 

— Na piątkówem posiedzeniu Izby, wniósł mi- 
nister skarbu, o uchwalenie zapomogi 
dla Górnego Szląska. 

106 tysięcy ludzi jest dotkniętych głodem — 
tłumaczył minister, Do końca bm. będzie można 
ich |eszcze wyżywić ofiarnością publiczną i miej- 
scowami środkami, ale od lutego musi państwa 
wziąść troskę tę na siebie. Wedle dokładnego 
obliczeniu, potrzeba będzie przeszło 6 milionów. 
marek, i to: 1 i pół miliona na żywienie ludzi, 
przez ciąg ozterech miesięcy, 1 milion na paszę 
dla bydła, które biednym ludziom przezimować 
trzeba, a 8 miliony ua zakupno kartofli da sa- 
dzenia. Pierwsze półtora miliona, rząd chca dać 
jako wsparcia bezzwrotne, resztę jaka pożyczkę, 
a wydziały powiatowe mają akc kiedy 
i jak ma być ta pożyczka rządowi zwrócona. 
Nadto trzeba będzie się postarać o fundusza na 
budowę żwirówek, by zgłodzon:j ludnaści dać 
sposobność pracy i zarobku, 
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Tyle trzeba zrobić natychmiast, ale rząd pra- 
gnąc i na przyszłość zapobiedz uędzy na Górnym 
Szląsku, uważa za najstósowniejsze podjąć budo- 
wę kolei, które ludności dłuższy zarobek zape- 
wnią, i do podniesienia handlu się ' przyczynią. 
W tem celu należałoby pobudować kolej z Klucz- 
borka przez Lubliniec do Tarnowskich Gór, z 
Gliwie do Rybnika, i z Opola do Nisy. Budowy 
te kosztowałyby 12 i pół miliona mrk., nie li- 
cząc kosztów połączenia tych kolei z Katowica- 
mi. Qelem podniesienia rolnictwa trzebaby wy- 
drenować grunta, bo się okazało, że gdzie były 
na większych gospodzrstwach drenowane role, 
tem obrodziły kartofle, a gdzie na rolach po 
staremu gospodarowano zasiewy zupełnie zmar- 
nialy. 

Położenie górnoszląskiej lndności jest jak naj- 
gorsze, nia mogąc nigdzie dostać kredytu wpa- 
dła w sieci lichwiarskie, które koniecznie rozer- 
wać trzeba, dając z jednej strony opiekę prawną 
ludowi wyzyskiwańemu przez lichwiarzy, a z dru- 
giej strony zapewniając małym właścicielom w 
zakładach kredytowych tanie i uczciwe pożyczki. 
Aby zaś biedniejszej ludności, a mianowicie ko- 
bietum dać sposobność ciągłego, nawet i zimą 
zajęcia, rząd zamyśla popierać hodowlą Inu, tka- 
nig płótna, wyrabianie różnych przedmiotów z 
drzewa, plecenia koszyków, i plecianek za słomy 
itp. Stósunki szkólne są także bardzo niekorzy- 
stne dia ludności górnoszląskiej, i dla tego zba- 
dać je i zaradzić im należy. 

Tak mówił minister, prosząc Izbę, by żądania 
jego przekazała komisyi swojej, na co się też 
zgodzono. 

Co minister roznwiał przez złe stósunki szkól- 
ne, 1 w jaki sposób poprawić je zamyśla — nie 
wiadomo. W każdym razia nowy to dowód, jak 
szkodliwym jest system Falkowy, a wielka po- 
ciecha, że rząd nareszcie spostrzegł, iż trzeba tę 
liberalną gospodarkę ze szkół usunąć. 

— Qesarzowa wysłała do Górnego Szląska, by- 
lego ministra róluictwa p. Friedenthaia, by prze- 
konal się na miejscu o działaniach tamtejszych 
kumitetów i zakładów dobroczynnych, wspierają- 
cych dotkniętą głodem ludność. 


— Artykuł „Nordd. Allg. Ztg.* o lichwia- 
zzach iżydach w W. Księstwie, któryśmy 
także w streszezenin podali, rozszedł się po wielu 
gazetach niemieckich. Zydów publicznie w gaze- 
tach zaczepić, nie jest małą rzeczą, bo o Żydach 
można powiedzieć, że wszędzie są obecni, a przy 
najmniej, gdzie ich nie ina, tam są ich pieniądze, 
które za nich pracują. To też argan księcia Bis- 
marka w jednym z ostatnich artykułów bardzo 
się grzecznie o nich wyraża i wzywa żydów wy 
kształconych, aby wpływali na swych rodaków 
niewykształconych i szachrującyeh. Gdyby ta tyl- 
ko wykształcenie wstrzymywało żydów od sza- 
ohrajstwa! 

Dalej pisze „N. Allg. Ztg.*, że żydostwo dla 
tego tak jest niebezpieczna dla stósunków ekono- 
mioznych Księstwa, ponieważ ciągły uapływ ży- 
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dostwa zalewa Księstwo z Królestwa Polskiego. 
Do Księstwa i Sziąska przybywają żydzi z Kró- 
lestwa, biedni, bez wszelkiego majątku, bez zna- 
jomości rzemiosła, bez chęci do pracy a z wro- 
dzoną skłonnością do szukania „profita* z han- 
delku, który właśnie dla tego, Że są biedaey, ro- 
bią z tej wrodzonej przebiegłości środek otrzy- 
mania życia. Organ księcia Bismarka widzi w 
tem wielkie niebezpieczeństwa dla całej pro- 
wineyi, ale jakby temu zapobiedz, na to sposobu 
nie wie, 


— Patron kółek rólniczych ogłasza w 
pismach : 

„Walne zebrania kółek rólmczych powiatu wągro* 
wieckiego odbędzie się w Wągrówen dnia 17. b. m. 
(w sobotę) o godzinie 1 z południa w hotelu pana 
Paszewskiego, na które jak członków tak i przyja- 
ció? kółek, którym oświata włościan na sercu leży, 
uprzejmie zaprasza. 

Wykłady będą następujące ; 

1) O obowiązkach zólnika — ks, prob, Osrński, 

2) O głębokiej uprawie roli — p, Walter, 

3) O organach trawienia u zwierząt domowych — 
p. Garczyński. 


Piła, 8. stycznia. Dnia 4. imb. w niedzielę 
odbyło się walne zebranie Towarzystwa 
Przemysłowego. Sprawozdanie sekretarza 
wykazało, że towarzystwo starannie pracowało, 
bo w ciągu ostatniego półrocza odbyło się 18 
wykładów i odczytów 2 chemii, z badownietwa, 
historyi polskiej itd. zastósowanych do nauki rze- 
mieślników. Sprawozdanie skarbnika z obrota 
kasy wypadła smutnie, ponieważ wiela było wy- 
datków, ala też za ta mamy świec w kościele 16, 
chorągwi 2, piękną biblioteczky i przyrządy różna 
do przedstawień amatorakich, A eo się dzieci 
nacieszyly, którym na gwiazdkę rozdawano pol- 
skie książeczki, pierniki, obrazki itp. Z przed- 
stawień amatorakieh, które dano na cele dobro- 
czynne, ofiarowano dla biednych dzieci katoli- 
ckich przeszło 50 marek, dla biednych miasta 
około 30 m. W bibliotece, której p. dr. Przy- 
byszawski podarował 82 książki, znajduje się 
272 książek. Bibliotekarz skarżył się na zbyt 
maly udział w czytaniu, ale nie można się temu 
dziwić, bo wielu młodych Polaków pobrało gobie 
żony Niemki i mało mają czasu do czytania. 
Nie można jednak uniewinnió wcala takich ro- 
dzin, gdzie mąż i żona są Polacy, za takich chcą 
uchodzić, a nie myślą nia ani o polskiej książce, 
ani o polskiem piśmie A takich jest tu dosyć. 
Gdy wnijdziesz do 1zby, widzisz na ścianach pol- 
skia obrazy świętych i myślisz, że to Polacy 
mieszkają, gdy jednak spojrzysz na stół, spustrze- 
żesz często jaki żydowski „Wochenschrift*, która 
wnoszą w dom za 10 fen. Aż watyd człowieka 
bierze, bo takiami „szryftami* nia jeden zatruwa 
tylko dzieci swoje, a cóż ma się z nami stać? 
Z nami jak z nami, to pół biedy, ale co się sta- 
nia z późniejszem pokoleniem, jeżeli się tak o 


jego wychowanie starać będziemy. — Pan Szre- 
ter, delegat do Pleszewa oznajmił nam uchwałę 
pleszewska, abyśmy z czystego neszego dochodu 
przeznaczyli 8 proc. dla Rady przemysłowej, -- 
Postanowiono także, aby się eo tydzień w ponie- 
działek o godzinia 8 wieczorem odbywały posie- 
dzenia i odczyty. 

Do zarządn wybrano na prezesa p. Śrebrni- 
kiego, na zastępcę p. Pajzderskiego, na sakrata- 
rza p. Szymanowskiego, na skarbnika p. Rudni- 
cekiego, na bibliotekarza p. Dudziaka, na kontro- 
lerów pp. Szretera i Krzyżanowskiego. 

W niedzielę dnia 25. mb. dane będzie przed- 
stawienie amatorskie: „Tajemnica* i „Komornik 
i poeta" na braci naszych Górnoszlązaków do- 
tkniętych plagą głodową. 

rz 


Nowiny polityczne, 

Niemcy. Zachowawczy a wierzący protestan- 
ci, przekonawszy się, ża przez zaprowadzenie obo- 
wiążkowych ślubów cywilnych, daleko więcej pro= 
testantów niż katolików od ślubów  obrztów 
kaścielnych odwyka, nalegające na rząd, by śluby 
cywilne zniósł zupełnie albo przynajmniej nie 
obowiązkowemi, a dowolnemi uczynił i spodzie- 
wają się, że już w przyszłej sesyi parlamentar- 
nej rząd wniosek taki przedłoży. W zapale na- 
paści na nienawistna mu śluby cywilne, pisze 
zachowawczy „Reichsb.*: „Kulturkampf ustał — 
czas więc stępioną w walce tej, a bezużyteczną 
broń ustaw liberalnych rzucić między stara ru- 
piecie!t* Bardzo pięknie — ale któż dowiedzie, że 
walka z Kościołem ustała? Ani tydzień jeden 
nie minie bez przypomnienia nam, że ustawy 
majowe jeszeze mają prawo bytu, Kościół jest 
ciągle pozbawiony swobody, katolicy jęczą pod 
prawami obciążającem:i ich smnienia, m liczne i 
osierocone parafie, nie doznały żadnej opieki ni 
ulgi. Jeżeli tedy panowie protestanci pragną 
zmienienia tyle im niedogodnego prawa o álu- 
bach cywilnych, to niechże raczą zwrócić uwagę 
swoją na wiele naglejsze potrzeby i pragnienia 
katolików i nie głoszą, że kulturkamp; umarł i 
pogrzebiony, gdy on w pełni sił żyje 1 dokazuja, 

— „Rep. Fr“ piamo Gambetty, sierdzi się 
okrutnie na Niemcy, że w prywatnym swoim in- 
teresie, chego zmusić Rumunią do odkupu 2 za 
drogie pieniądze licho przez Niemców pobudo- 
wanych kolei żelaznych, wstrzyinują sią z uzna- 
niem Rumunii jako niezależnego europejskiego 
państwa. Francuzi jako prawdziwa liberały, po- 
łożyli biednej Rumunii za warunek uznania, że 
zupełnia usamowolni swoich żydków, Niemcy pra- 
ktyczniejsi, każą gobie za to uznanie grubo pła- 
cić. Koleje rumańskie budował znany żyd Strous- 
berg, a pieniądza na nie dali książęta praacy, 
spodziewając się z nich wielkiah dochodów. 

— Na ćwiczeniach armii niemieckiej pad Kró- 
lewcem, był jako wysłannik moskiewski obecny 
jenerał Skobielew, który nadzwyczaj pochlebne 
zdał rządowi swemu aprawozdanie, o doskoną- 


nadzwyczajnie to szozere uznanie Skobielewa po- 


Bietka 
opowieść z życia ludu wielkopolskiego 


wyjęta 
przez Sema. 


(Dalszy ciąg.) 

Jvdnego dnia z wiosny wieczorem wlokła się 
raczej, niż szła, głównyjn traktem kobieta z dwaj- 
giem dzieci, widocznie bardzo drogą zmęczona. 
Suknie na niej i dzieciach porządne, «le zapyłona 
i zbrukane, świadczyły, że idzie z daleka, 1 ža- 
dnej w drodze nie mogła dać sobie wygody. 
Starsze dziecko, chłopiec kilkoletni, trzymając 
Bię sukni matczynej, płakał, młodsza paroletnia 
trzymuła śpiące na ręku, uginając się pod cię- 
Żarem. Idąc, pytała ludzi, czy tu mieszka ks. 
Bzczodrzyński i prosiła, by jej wskazano pleba- 
nią. (czyniono to chętnie, szepcąc sobia jednak 
% liwónem szyderstwem, za do dobrego księdza, 
tw z końca świata wlecze się załoga. 

tak doszła do plebanii, którejhy sama nie była 
tuh łatwo odszukała, taki to był domek mizerny, 
słową kryty, w ziemię zapadły. Ks. Maciej zado- 
waluiał się nim, a parufianom nia było pilgo, na 
powa pleranią pieniędzy łożyć. 

NA progu plebanii spotkała przybyłą kobieta 
wysoka, juź nia młoda, i nieprzyjemnej, choć wi- 
doczna ślady pilności noszącej twarzy, 

— Za czem to? — spytała ostro. 


— Ohoialabgio się widzieć z księdzem pra- 
hoszczeru Maciejem Szezodrzyńskin — odpowie- 
działa przybyła, za którą chował się jaj chłopiec, 
widocznia widokiam zmnroczonej kobiety wystra- 
Szony. 

Ks, proboszez zajęty, mkogo przyjąć nie 
może, — odrzekła prędko kobieta. 

— To ja zaczekam — i mówiąc to, przybyła 
zbliżyła sią do stojącej pod oknami ławeczki, by 
na niej odpocząć. 

— Proszę ta nia siadać — zawołała kobieta, 
drogę jej zastępując — i zresztą próżnobyk moża 
pani czekała, bo ksiądz proboszcz nikogo nie przyj- 
muje. Jezeli jest jaki interes, to proszę mi po- 
wiedzieć. 

— Ja się chcę widzieć z samym ke. Sze20- 
drzyńskim odpowiedziała z uporem, ale z godno- 
ácią zarazem przybyłs. 

— Ala kiedy powiadam, ża ks. praboszez ni- 
kogo nie przyjmuje — powtórzyła kobieta. 

— Mnie jednak przyjmie — odrzekła z naci- 
skiem przybyła, Proszę powiedzieć, że siostra jego 
Wiktorya z nim się widzieć pragnie. 

— Ka. Szożodrzyński me ma żadnej siostry— 
zawołała z gniuwam kobieta, Widocznie moja pani 
chcesz go oszukać, albo wsparcie wyżebrać, ala 
ci się to nia uda. Proszę Bobig odejść, bo jak nie.. 

- Ja jednak nia odejdę, póki mnie sam ks. 
5 drzyński od progu swego nie odegna—rze- 
kła stanowczo przybyła, siadając na ziemi, i gar- 
nge dzieci do siebie. 


— AM oóż to za bezwatydne natrgotwo! zawo- 
łała kobiete z gniewem i wpadając na plebanią 
zatrzasła za sobą drzwi gwałtownie, 

Przybyżej łzy oburzenia zakręciły się w oczach. 

— Czyżby mnie miał z dziećmi jak psa ode- 
gnaó, nawet nie rozmówiwszy się ze mną — on, 
Maciej, —szeptała, taląc płaczące dziecko do łona. 
Starszy chłopiec wystraszony ciągnął matkę za 
auknię, wołając: Mamo, pójdźma ztąd precz, ja 
aig boję! 

Po długiej dość chwili. drzwi plebanii otwarły 
sią z trzaskiem, i ta gama kobieta wypadując z 
nich, zawołała: 

— Tutaj macie od księdza proboszcza jałtnu- 
Żną i idźcie sobia z Bogiem zaraz, natychmiast — 
ba jak nia...., i zbliżając się do siedzącej, rza- 
ciła jej na łono kilka trojaków. 

— Jak nie, to co? zapytała przybyła, podna- 
sząc z dumą głową. 

— To was każę psami wyszozuć! krzyknęła 
kobieta w najwyższym gniewie. 

— Tego ks. Maciej nie powiedział, to być nia 
może! — zawołała przybyła, ostatnim wysiłkiem 
woli podnosząc się na nogi, a przy tym jej rn- 
oho, jiłmużna tak jej wzgardliwie rzucona, Toz- 
sypała się po ziemi. 

— Nia powiedział — odrzekła z szyderstwem 
kobieta, To ja kłamię? Zobaczymy. Księże pro- 
boszezu — zawołała głosem podniesionym, zwra- 
cająa ię ku sieni — proszę Księdza na ehwi- 
leczkę. 
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chlebiło, a być może, iż ono przyczyni się do 
oskudzenia w Moskalach zbytniego zapału wo. 
jennego. 

— Dopiero od czwartku rozpoczął sejm po- 
świętna posiedzenia swoje, a już musiało Centrum 
po kilka razy zetrzeć się z przeciwną mu więk- 
szością Izby. Na drugi dzień, przy obradach nad 
potrzebami gmin kościelnych na lewym brzegu 
Renu, żądało Centrum, ażeby władzom gminnym 
nie było wolno z prawa używać dzwonów kościel- 
nych przy wroczyatościaci, požeraoh itp, ponie- 
waż dzwony te jedynie nabożeństwa są przezna- 
czone. W sprawie tej przemawiało kilka mówoów, 
a katolicy twierdzili, że trzeba cały projekt ode- 
słać komisyi, by go poprawiła, na co jednakże 
większość się nia zgolziła, 

W sobotę zaś dowodził poseł Schorlemer-Alst 
rządowi, że rejencya prowineyonalne, jak i przed 
tem tak i teraz, z nadzwyczajną surowością prze: 
prowadzają ustawy majowe i żądał, ażeby ustawy 
te, jeżeli jeszcze ztnienionami być nie mogą, 
przynajmniej z większą dla duchowieństwa i ku- 
tolików wzęlędnością zastósowywane były. Uwagi 
te i żądania poparł Windthorst z Bachem, a apie- 
ral im się Richter i inni, o czem obszerniej roz- 
piszemy się w przyszym numerze. 

Tego dnia Żalił sią też poseł Riokert, że re- 
Jenoya zagroziła tutejszej „Posoner Ztg.“, odebra- 
nieou ogłoszeń rządowych, jeżeli redakeya onejża 
nia wyrzecze się swych ultraliberainych zachcia- 
nek, a gdy redakcya nie chciała tak z dnia na 
dzień wyrzec się swych przekonań czy nuwyczek, 
rejenega istotnie groźbą swą wykonała, pomaga 
jąc do zakupienia „Pasener Tagebl,* i robiąc z 
niego pismo zachowawcza i rządowe, Otóż pyta 
tem poseł, czy wolno jeat rządowi w ten sposób 
krzywdzić, tak zasłażone rządowi i niemczyźnia 
w Księstwie pismo, jak „Pos. Ztg.“? Pyta dalej 
czy istnieje istotnie rozporządzenie ministeryżlne 
z 5. lutego 1875 r., zakazujące umieazezać ogło- 
szenia rządowe w pismach przeciwaych chwilo- 
wemu kierunkowi rządu? I nareszcie pyta, czy 
ogłoszenia rządowa robią się dla tego, by publi- 
czność się z niemi poznajamiała, czy też by 
wspierać i podtrzymywać przychylne rządowi 
pisma ? 

Dla pana posła mogą to być ciekawa pytania, 
ale dla nas Pulaków dawno one już są rozwią- 
zana, ho wiemy, ža rząd tylko w niemieckich pi- 
gmach i po niemiecku ogłoszenia swoje umie- 
Szcza, aczkolwiek ona tak sumo nag Polaków ju. 
i Niemców obchodzą. Ale dla takich panów po- 
siów wtedy dopiero rzecz ta nabrała znaczenia 
gdy wyszła na niekorzyść „Postnerki', i jej ozy- 
telników. 

Sprawy wsehodnie. Albuńczycy napadli B, 
bm. w 12 tysięcy ludzi w dolinie Limu na Czar- 
nogórców, ale pobici rozpierzehli się. Czarnogóra 
wydała do rządów proklawacyą, w której oskar- 
zając Tarcyą, że kryjoma popiera opór Albań- 
czyków, w wydaniu jej Guzinii, domaga się od 
Tureyi 2 miliony franków wynagrodzenia, za ruj- 
nojące ją utrzymywanie wojska, a prosi, by mo- 


— Có} tam znawu? odezwał się głos męzki 
z plehanii. Mówiłem przecież, ażebyś pani sama 
tę kobietę odprawiła. 

Po tych słowach zwróciła się kobieta z szy- 
derskim nómiechem do przybyłej, i otwierała już 
usta, by jej cań dotkliwego powiedzieć, gdy ta 
nie czekając dlużej, schwyciła starszego chłopca 
za rękę, i ani słowa nie mówiąc, zwróciła się ku 
„drodze. 

— Patrzeie co wi za pani — zawołała za nią 
kobieta, zbierając po ziemi rozsypane trojaki — 
pieniądze rozrznea, a pewnie jeść nie ma co. 

I wpadając do domu, drzwi za sobą zatrzasła, 
a odohodzącą zalemoł jeszcze głośny jej nómiech, 
i urywane głowa męzkim wyrzeczone głosem. 

Strandzona drogą kobieta nie daleko zajść mo- 
gła. Przy bocznej dróżte stała Męka Pańska, 
tam padła na wpół klęcząca, machinalnie koły- 
Bząc niesione na łonie dziecko, a Jay ciężkie, 
długo wstrzymywane, spadały zwolna na główkę 
usypiającego znowu dziecięcia. 

Starszy chłopiec znowu płakać począł; 

— Mano, mnie się tak jeść chce — woła} — 
Mamo daj mi chać kawałek suchego chleba! 

Kobieta zatopiona w swej boleści, nie słyszała 
plaezn i prośby dziecka. 

— (Cóż ja teraz puvenę nieszczęśliwa — szep- 
tała — gdzież się obrócę — co dam dzieciom 
jeść! Bożeż inoj, Božu! 

— Mamo — krzyczał 
mamo daj 
chleba ! 


„kr z płaczem chłopak — 
mi jeść, daj mi chleba, daj mi 


carstwa nareszcie wpływem swoim zmusiły Tur- 
cyą do wydania jej przyznanych traktatem ber- 
lińskim ziem. 

— Milicye bułgarskie na rozkaz patryarchy 
bułgarskiego Pacareta, zajęły gwałtem katedralny 
kościół grecki w Filipopolu, a ksiądz bułgarski 
biorąc kościół ten w posiadanie, stanął na głó- 
wnym ołtarzu. Odprawiającego zaś mszą św. gra- 
ckiego księdza aresztowano, a skarbnika kościoła 
sponiawierano i wypędzono. 

Ziemie polskie. Znany cywilizator mo- 
skiewski Apuchtio, nie chcąc wprost zakazać 
wstępu duchowieństwa katolickiemu do szkoły, 
skłonił władze do wydania rozporządzenia, że 
nadal wikaryuszom i czasowym miministratorom 
probostw, nie wolno wykładać w szkołach kate- 
chizmu, ale tylko samym proboszozom, i zaraz 
zapytano proboszezy, czy zechoą bezpłatnia wy- 
kładać religią ów. w szkołach elementarnych, 
Postępując tak Moskala, myśleli widać, że pro- 
boszczowie nia liczni a wiekowi, od mozołn tego 
wymówią się, ale zawiedli się okratnie, bo jak 
2 Kalisza piszą, duchowieństwo z całego woje- 
wództwa tego jednogłośnia oświadczyła, iż chca 
pospołu z nauczycielami w szkołach ludowych 
pracować. Godne postępowanie to nie jest wea- 
le po myśli Apuchtinu, który zjechawszy do Ka- 
lieza, pouczał dyrektora szkolnej komisyi Starno- 
wskiego, aby nakłaniał neaczyciali elementarnych 
do zrzeczenia się pomocy duchowieństwa w azko- 
le, w skutek czego można się spodziewać, ŻE na- 
uozyciele będą zmuszeni do napisania prośby, 
domagającaj sie niedopuszczania księży do szkol- 
nej nauki, 

Zabawnem jast, dla czego tak się Moskala bo- 
JĄ naszych księży. „Oto — mówił Apuchtin — 
gdy „swiaszczenniki" (zsięża) raz wejdą do szko- 
ly, to nie tylko będą uczyć dzieci katechizmu, 
ale będą je zapoznawać z obrzędami kościelnemi, 
z historyą Nowego Testamento, i objaśniać pa- 
rabole Kwangielii ów, a tem wszystkieni bała- 
mucić będą młodzież szkólną.* Któżby był my- 
ślał, ża Pismo Św. tak wielkie kryje dla carstwa 


moskiewskiego niebezpieczeństwa, tak straszne 
nauki | 
Moskwa, W mieście Moskwie odkryła po- 


licya 6. bm, skład proklamacyi rewolucyjnych, 
pisanych w moskiewskim i janym języku, Jakoteż 
używane przy wybuchach galwaniczne baterye. 
Przy tej sposobności aresztowano jakiegoś czło- 
wiesa, klóry nozkolwiek był nędznie jak robotnik 
ubrany, miał przy sobie 12 tysięcy rubli. 

— Student Olechowskij, przyjaciel i kolega 
powieszonago medawso w Odesie Drobiazgina, 
gdy temu joż postronek na szyją zarzucano, miał 
do niego wołać: „Bądź mężnym, sprawa twoja nie 
zrmarnieje!* za co aresztowany, broniąc się ranił 
dwóch policyantów. Stawiony pod sąd wojenny, 
został skazany na dwa lata zasłania w Sybir i 
utratę praw i przywilei szłacheckich. 

— Frzez jakiś czas nie słychać było o poła- 
ruch w Moskwie, a teraz znowu donoszą o wiel- 
kich ogmach w Kutais i Tyflisie, gdzie spłonęły 


— Nie mam chleba — odrzekła ponuro ko- 
bista, 

Chłopak jeszcze bardziej się rozpłakał. 

— Moja mamo kochana, ja już będę zawsza 
grzeczny — wołał — ule daj mi chleba, daj mi 
chociaż maleńki kawałeczek chleba | 

— Tak ci się bardzo jeść chee moje biedna 
dziecko? — ozwał się za niemi głos męzki, dzi- 
wnie łagodny. I ksiądz proboszez, który idąc 
samotny za zwykłej wieczornej przechadzki, z da- 
leka już płacz i prośby dziecka słyszał, rzekł, 
zwracając się do kobiety : 

— (Ohodźcie ze mną na plebanią, tam się po- 
silicie i przenocujecia, bo wy, jak widzę, oboy tu, 
i pewnie drogą zmęczeni. 

Kobieta wielce zdziwiona podniosła oczy, i uj- 
rzawszy księdza, zdumiona milczała. Któż więc 
ją z plebanii wygnał, gdy ją ksiądz teraz tak 
litościwie tam zaprasza ? 

— Czy nie słyszycia moja dobra kobieto? za- 
pytał ks, Maciej — czyńcie tak drogą znużeni, 
że podnieść się nie możecie? 

— Słyszę i dziękuję ka. Dobradziejowi — od- 
rzekła powstając kobieta — ale. .. 

— Ale co? zapytał ksiądz zdziwiony. 

— Ale mnie z plebanii dopiero co wygnali — 
odparła z cicha — więc nie wiem... 

— Wygnali? zawołał ksiądz — kto śmiał tak 
sobie postąpić? 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


znaczne składy zboża, herbaty, cukru, jedwabiu 
itp. Szkodę obliezają na miliony. W charkowskiej 
zaś gubernii szerzy się zaraźliwie choroba, zwana 
dyfterytis i liczne zabiera ofiary. 

— W Charkowie aresztowano na donos odpra- 
wionego sługi, profesora uniwersytetu Szyzenkę, 
w którego pomieszkaniu znalaziono maszynę elek- 
tryczną. Aresztowany twierdzi, ża o maszynie tej 
nie nia wiedział, i sądzi, iż ją siostrzeniec jego 
z Paryża sprowadził. Mimo tego tłumaczenia za- 
trzymana go w więzieniu, 

— Moskule przygotowują się cichaczem do na= 
wej wyprawy na Merw w Azpi, a chcąc ułatwić 
gobie przeprawę wojska przez puszóze. domagają 
sią od Persyi wolnego przejścia przez jej ziemię 
i ustępstwa wybrzeży Kaspijskieso worza. Anglia 
jednak pracuja nad tem, by szach perski na Żą- 
dania Moskwy nia przystał. 

Anglia. Anglicy aresztowali na Przylądku 
Dobrej Nadziei, dawniejszego prezydenta rzeczpo= 
spolitej Transwaaltyńskiej, i prezydent rzędu ho- 
lenderskich osadników Boersów, oskerzając ich a 
zdradę stanu, aczkolwiek ludzie ci, nia będąc ni- 
gdy urzędnikami angielskiemi, nie mogli Żadnej 
na Anglii zdrady się dopuścić. 


m 


Wiadonu: „sowa i prowincyonalne, 


Poznań, 12, stycznia, Dziś o godz. 8 wioczorom 
odbędzie się walue zebranie Towarzystwa przemy= 
słowego. 

— * Zwracamy uwagą Szanownej Publiczności 
na inserat p. Leona Wernera, ża w boru Pacanowice 
pod Pleszawem sprzedaje się każdego dnia opałowa 
drzewo, m każdej środy drzewo na pniu. 

— * Na sgubhaście sprzedana będą w b. m. na 
stępujące dobra: Kleszczewo 108 bekt. areału 
dnia 12, o godz, 10 z rana w Środzie Sędziwo= 
jewo z przyległościami 487 hekt. areału, dnia 12. 
o godz. 11 do połuń. we Wrześni Budy 189 hekt. 
areału, dnia 22. o god. 11 do połud, w Jastrowie. 

— * z Gostynia piszą do „Kurysra”, ża 3 na- 
nczycielom z okolicy rejencya od 1. kwietnia wypo- 
wiedziała posady. Dla czego? nie powiedziano. 

— * W Ostrowie jest da obsadzema posada se- 
kretarza miejskiego, o 1200 mrk. rocznej pensyi, 
która jednakże w miarę pracy i zdolności podwyż 
szoną być może. Meldować się należy osobiście do 
magistratu miejscowego, z załączeniem Świadectw i 
krótkiego opisu biegu łycia, Pod względom języka 
polskiego magistrat ten mało jest wymagający, bo 
tylko zdolności rozmówienia się żąda, 

— * Z Leszna żalą się w „Kuryarze”, że w 
uroczystość święta parafialnego Św. Mikołaja muszą 
katolickie dzieci chodzić do szkoły i domagają się, by 
posłowie nasi starali się, o jak najprędsze przywró= 
cenie nauki religii Św. w gimnazynm, ponieważ mło- 
dzież coraz bardziej obojętnieja dla Kościoła i coraz 
rzadziej do Sakramentów Św. uczęszcza, 

— * Z Pity piszą nam: W dzień Sylwestra zda- * 
1zył sią tu straszny wypadek, albowiem zawalił się 
dom, w którym mieszkała rodzina w 8 osób. Ściana 
jedna powaliła się, skutkiem czego spadł dach i 
szczęściem zatrzymał mię na krawędziach łóżek, i 
w ten sposób rodzina się uratowała, 

— * „Pszozolarz*, pismo poświęcone wy- 
łącznie pszezelnietwu, organ towarzystw 
pszezelniczych w W. Księstwie Poznańskiem, wychodzi 
pod redakcją Leona F, Stabrowskiego w Ohociszewi= 
cach pod Pempowem i to raz na miesiąc; drukuje 
się zaś u p. Kosmeli w Krotoszynie. 

Jostto zatem nowe pisemko, któremu Życzymy z 
całego Barca jak największago rozpowezechnienia, Pan 
Stabrowski wziął sobie zm zadanie, jak to widzimy 
z jego wstępnego artykułu, rozpowszechniać wiado= 
mości pazczelmeze, aby umiejątny chów pazozół pod- 
mieść między namiiprzea to powiąkszyć docho- 
dy w gospodaxstwie. Hędzie zatem omawiał w swem 
paemku, jak się trzeba zajmować pszczołami, co pl- 
szą inni a tem, jakis są ceny miodu, wosku, jakie 
są najlepsze kószki i ule, wreszcie urządzi osobną 
rubrykę odpowiedzi na nadsyłane zapytania, — Pier- 
wszy numer zawiera prócz artykułu wstępnego, arty= 
kuł ks, dr. Dzierzona, co robić zimą, i drobna wia- 
domości. Przodpłata jest bardzo miska, bo rocznie 
wynosi tylko 2 mk. 80 fen., towarzystwa zaś pszazel- 
nicze płacą na rok od egzempłarza tylko 100 fen. 
i 86 fen, na franko. Rozpowszechnienie tego piama 
polecamy wszystkim, którzy się pszczołami zajmują. 

— * W Meontowie w południowej Francyi, 
zmarł w tych doiach uzdolniony, do Kościuła i 

| szych pańskich rodów przywiązany pisarz śp. Broni= 
i sław Zaleski, Za przywiązanie do kraju, został 
przez Moskali zagłany w roty z nekie, do Oran= 
burga, tj. zi ony słułyć dług la jako prosty 
żołuiez, y birraniuą 1 hołotą, 


Męczarnia ta złamała jego zdrowie i przedwcześnie 
do grobu wpędziła, 


— * Submisye, W celu dostawy potrzebnych dla 
biblioteki magistrackiej i szkół miejskich: realnej, 
Średniej, obywatełskiej i elementarnych książek na 
rok 1 od 1. kwietnia 1g80 do 31. marca 1881 r, 
a w danym razie na całe 3 lata, odbędzie się na 
magistracie 19, b. m. o godz. 10 do południa ter- 
min, na który należy złożyć opieczętowane oferty w 
binrze I wpokoju mr. 11 na Ratuszu. Warunki sub- 
misyi tej są wyłożona w godzinach służbowych do 
przejrzenia w registraturze biura I. w pokoju nr. 10 
na II piętrze na Ratuszu. 

— Celem dostawy potrzebnych dla tutejszych władz 
i zakładów wojskowych artykułów, jako to: 41,542 
cent. węgla kamiennego, 447 kub, metr. sosnowego 
drzewa, 2 cent. oleju rzepakowego, 500 cent. petro- 
leum, 151 cent, sody, 16 cent, szarego mydła, 8 
cent. twardego mydła, 81 funt. Świec stearynowych 
i 45 funt, świec łojowych, jakoteż wszelkich ertyku- 
łów piśmienniczych, odbędzie się 22. b, m. o godz. 
10 do południa termin w binrze zarządu załogowego 
przy Działowym placu nr. 2, gdzie warunki tej do- 
stawy przejrzeć można, 

— Celom dostawy paszy dla Żandarmskich koni 


w powiecie obornickim na czas od 1, kwietnia b. r. 
do końca marca 1881 r., tj. na rok jeden, odbędzie 
się 16. b. m. termin na landraturze w Obornikach. 
Oferty należy składać piśmiennie i podawać ceny na 
centnary. Warunki można przejrzeć tamże lub w od- 
psie otrzymać. 

— Na żwirówce między Kostrzynem a Iwnem, na 
terytorgum Strumiany będą sprzedawana 21, bm. 
o god. 10 do południa topole na pniu w ilości 190 
sztuk. Warunki kupna można przejrzeć w biurze dro- 
żnego inspektora Cranza, przy Półwiejskiej ulicy 28, 
lub u dozorey Walerego w Paczkowie, 


Redaktor odpowiedzialny Wiktor Stawiński w Poznaniu. 


(Zu wszelkie niżej podane ogłoszenia i nadesłane ro- 
Kamy, redakcya piama naszego nie bierze Żadnej odpo- 
wiedzialności). 


Ceny targowe w Poznaniu, z dnia 12. stycznia. 
= Za 50 kilograwee 


Ceny ustanowione przez słowa» 


; szenie kupiock Gia Beda) zen. 
zie PALEC w ky S = 8T 
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Kapitały, z dnia 12. stycznia, 


Poznańskie listy zastawne . 98,20. 
Poznańskie listy rentowa . . . . . 98,20 
Austryjackie banknoty . . | | l . 175,00 
Rosyjskie banknoty SĘ 210,00 

— * Targ na bydło. Berlin, 9. etycania, 


Na sprzedaż wystawiono : 

150 sztuk bydła rogatego, 1288 sztuk nieroga- 
cizny, 687 sztuk cieląt i 464 sztuk skopów. 

Interes co do bydła rogatego, w poślednim 
tylko towarze reprezentowanego, był bardzo ociąłały, 
ceny jednak nie uległy zmianie — za towar dobry 
płacono 64, za średni 48 a pośledni 40—42 mrk., 
za 100 funtów wagi mięsa —Nierogacizna, w po- 
łowie z towarn rosyjskiego złożona, sprzedaną prawie 
została przy dość gładkim interesie; płacono za towar 
wiejski 46—48, rosyjski 42—44 marek za 100 fun- 
tów wagi mięsa przy 20 proc, tary, Meklenburg= 
skiego i bakońskiego towarn na targu nie było, — 
Qieląta, które po części już wozoraj sprzedane 
zostały, osiągały wedle gatunku 40—55 fou, za 1 
funt mięsa. — Śkopy równie% dość szybko sprze- 
dano a płacono za nie 45—55 tenygów za 1 funt 
mięsa. 


cy 


Z] ! Prawie darowane! 


Przejęty od zarządu masy upadłej po- 


lączonych rabryk srebra Britannia“ 


i 


skid olbrzymi sprzedaje się z powodu 


Dnia 15. b, m. z rana o 8 go- 


wielkich wypłat i zupełtogo wyprzątniema 


dzinis w kaplicy Pana Jezusa przy 
Żydowskiej ulicy, odbędzie sią 


żałobne nabożeństwo 
za duszę brata mego, Ś. p. Ma- 
ksymiliana Tuszewskiego, na 
które zapraszam wszystkich kre- 
wnych, znajomych i przyjaciół 
(46) Stanisław Tuszewski. 


2 domy 
w Swaizędzu pod nr..60 i 61 i 41], 
morgi gruntu są do sprzedania. Bliż, 


wiadomości udzieli A. Ramankiewicz 
w Śwarzędzu. (28) 
Oberża (48) 


w wielkiej wsi kościelnej, z dobremi 
budynkami, jedyna w miejscu, z 17 mor- 
gami roli, jest pod korzystnemi warun- 


głównym hu 


Prowincyonalna 


WYSTAWA PRZEMYSŁOWA 


w Bydgoszczy 1880 r. 


W czasie od 15. maja do 15. lipca 1880 r. odbędzie sią w Bydgoszczy 
* placu pana Hechta, przy Gdańskiej szosie, w tym do tego celu zakupionym 


dynku wystawy przamysłowej w Berlinia 


Prowincyonalna Wystawa Przemysłowa 


lokalów = (1304) 
ME o 75 procent 
taksy "TE 


a więc prawie rozdarowuje się. 

7 Za tylka 14 Mrk. będących zaledwie 

połową wartości samych zasług, utrzymuje 

sią następujący szczero srebrny R 

= nia serwis z nujpiękniejszego i 

nszega Britannia srebra, 
(który dawniej kosztował 50 Mrk.) 

a Że przedmioty pozostaną hiałemi gwa- 

rantuje się na lat 25. 

6 sztuk noży stołowych z srabra Britannia 
z ostrzami z stali angielskiej 

6 sztuk prawdziwie eng. Britannia srebra, 

jpiękniojszogo i uajcięższego gatunku 


Ca 

6 sztuk łyżek stolawych z Britannia srebra. 

6 sztuk najpiękniejszych łyżeczak do kawy 
z Britannia srobra, 

Eyèka do czerpania mleka 
srebra, 

Ciężka łyżka wazowa z Britannia srebra 
najlepszy gatunek. 

2 piękne salonowe 
erobra Britannia, 


z Britannia 


świeczniki stołowe z 


kami do sprzedania, Bhższej wiadomo- 
ści udzieli Max Heimann we Wrześni. 
|Nnlełące do masy konkarsowej Fryde- 
ryka Gertiga towary garncarskie, Jako 
to: kachlo. fryzy. gzymsy, medaliony, for- 
my, szmelc, glejta itd. mają w portynch 
być aprzedana, 

Oferty należy do dnia 20. b. m. prze- 
słać podpisanemu, w którego biurze Wiel. 
Garbary nr. 18 możę inwontura być przej- 
r3aną. ai) 


Ludwik Manheimer, 


zarządzca konkursu. 


Obwieszczenie. 
Przez tutejszych majstrów 
rzeźniekich, otworzoną zostanie 

nowa jatka 
na Nowym Rynku nr. 12 
w miejscu rozebranej Psalteryi, 
Sprzedający polecają się łaska- 
wym wzglądom Szanownej Pu- 
blicznoś (39) 


Gorzelnia! 


z wszystkiemi aparatami, potrzebami, 
parową machiną i kotłem, około 60 
szofli kartofli na raz zacieru, prawie 
nowa, jest z powodu różnych okoliczno- 
ści bardzo tanio do sprzedania. Bł. 
szczególy przez Franciszka Arndt, 
Berlin N. Reinickendorferstr 66, (40) 


W boru Pacanowice pod Ple- 
szewem sprzedaje każdego dnia mój ho- 
rowy Rosner 


opałowe drzewo 


m każdej środy stojące drzewa. 


Leon Werner, Poznań, 


Działawy plac nr. 11. (42) 


dla wschodnich prowineyi Prns. Wystawa ta ma wszystkie wyroby przemysłowe 
obejmować, które albo w tych prowincyach same, lub też przez firmy, w obwo- 
dzie wystawy zamieszkałe, we własnych, za granicą położonych fabrykach, 


zrobiona będą. 


Już ogłoszobe programy i przeznaczenia mogą być bezpłatnie od sekretarza 
wystawy, naczelnego redaktora pana Munscheid, w Bydgoszczy, ulica Wilbelmow- 


ska mr. 10, sprowadzone, 
Przy tak wysokim znaczeniu, jakie 
szamy panów wystawców, aby swoja zgłos: 


(45) 
ta wystawa ma dla przemysłu, upra- 
zenia jąk najprędzej do prozesa, wła- 


ściciala browaru Otto Leue w Bydgoszczy nadesłali. 
Zgłoszenia kończą ssę z dniem 81. styczna 1880. 


rzonmuitet. 


Sleczkarnie, wagi dectmalne, pługi, 
smarowidło do wozów, odkładnte, ra- 
dlice i płozy, żelnzo kute i walcowane, 
Szyny O na belki do budowli, 
gwoździe drólowo, łańcnchy itp poleca 
po jak najtańszych conach (20) 

T. Krzyżanowski, 
Handel Zelaza, 
Szawaka ul. 17, obok kościoła Dominik. | 


Pszczelarza 


Pismo poświęcone wyłącz. pszczel- 
nictwu. Organ Towarz. Pszczelni- 
czych w W. Ks. Poznańskim można 
od dnia dzisi o ma poczcie za przed- 
płatą roczną mk, 2,90 zapisać, (44) 


Sztuczne zęby 


wprawia bez bólu i do niepoznania po- 
dobne do prawdziwych, (1388) 


Dentysta Przybylski, 
róg Wrocławskiej i Półwiejskiej ul, 1. 
Mniej zamożnych uwzględnia się. 

dopca 
go dobrze ezytać i 
ped. O) 


da posługi umie 
pisać poszukuje Fl 


Bilans Banku Ludowego w Śremie 
Sp. Zap. za rok 1870. 


"tea | Pasywa 
mà in ARR mk. fn. 
udziały B0105)52 
1| |koszta ad, i proc. czło 
281047199 woksla 
depozyta 
fundusa rezerwowy 
61487 gotówka 
PEN [EsfaTo|z6 
Zasianisaie 
Aktywa 287219 mk. 26 fen 


7919 mk. 26 fen. 
u sę 
Liczba członków : 
Qzłonków z r 1878 przeszło na r. 79 259 
przybyło w roku 1879 


Pasywa 


r 
ubyło w roku 1879 40 
przechodzi na rok 1880 576 

Śrem, dnia 1. stycznia 1880. 

Bank Ludowy w Śremie, Zap. Sp. 
| marzaąd 
Wawrzyniak. N. Kucharska. 

J. Madaliński. (38) 


4 wl. ciąg. h, c. Tya otygim. 
150 mrk. */, 75. tfa uda. 80. 
Yre Tj. S. Basch, Berlin, Molkenm 

(27) 


Prog. losy 


ha 15. 
1. C. Doml. 4. Porta 15 fen. 


6 sztuk najpiękniejszych pucharów do jaj 
z Britannia srebra, 
6 sztuk pięknie cyzelow. filižanek (tace). 
Piękna cukierniczka luh naczynia do pie- 
przu z Britannia arebra. 
Piękne sitko do borbąty z Britannia srebra 
42 sztuki, 
Zamówienia za zaliczką pocztową (awan- 
sem) lub poprzedniom przoałaniom pienię- 
dzy wykonują się, dopóki zapua starczy, 


r 
skład połączonych fabryk srebra 
Britannia 
(Vereinigte Britanniasilber - Fabrik - Depot) 
Wiedeń, Untere Donaustrasse 43, 

Niepodobające się przodmioty przyj- 
mują się w przeciągu tygodnia. 


Ceglarza 


znającego się dobrze na wyrobia i 
wypalaniu wszelkiej cegły, da- 
chówki i rurek drenowych, potrze- 
buje zaraz a najpóźniej od 1, kwiatnia br.“ 
Dominium Słupia 
P. Kępno, 
żądając koniacznego zgłoszenia się 080- 
biócie ze świadoctwami, (43) 


Qzeladnik kowalski 
poazukuja roboty. Antoni Cybulski, w Ke- 
wionnio (Kahne). (Ai) 


Plug, handel żelaza w 
Kórniku połączony z handlem 
nawozów Sztucznych i ma= 
teryałów budowlowych po- 
szuknjo 


UCZNIA 


o ile możności z wiadomościami 
tercyanera. Zgłoszenia przyjmuje 


(84) Tulewicz. 


Fokladzca Dr. Roman Szymański w Poznaniu, — Ozcionkami 


Jaresłuwa 


bra w Poznaniu. — Bióro Redakeyi: Plac Wilhelmowski Nr 18 w polwó.za IM 


